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TELEGRAMY
Uroizysłasc! ©ileńskle

.. W IL N O . P o  k ró tk fem  nabożeństw ie  o d p ra -  
’wSonem przez a rc y b  jskupa D alto rja  i o d śp iew aj- ' 
m iu h y m n u  „B oże ooś P o lsk ę “ N aczelnik  P a ń r  
srtwa i  gość e o d jech a li d o  g m ach u  p rezy d iu m  ko ­
m is  j '  tym cz. P o  d ro d ze  zeb ran e  tłum y, cechy 
3 k o rp o ra c je  z« sz ta n d a ra m i w ita ły  ejntuz astycz- 
Ihtę N aczeln  k a  P a ń s tw a , rząd  o ra z  jen . ZeligowH 
sk iego . P rzed  p o d p  paniclm aktu p rze jęć ,a  w ła  
dizy p rz e m a w ia ł jen . M okrzycki,i zakończy ł p a s t. 
s ło w y : „ S c h y la jąc  czo ło  p rze d  ima; estatem  Nalł- 
jaśn ie lsze l Rzpl tel, w  ręce  Tw o' e , p an ie  N aczęł- 
h ik u , sk ład a  tym czasow a kom s ja  rząd ząca  w ła­
d z ę  n a d  krajem * N i ch  ży: e R z e c z p o sp o łta  P oc­
iska i  N & czelnk P a ń stw a  Józef P iłsudski! N iech  
i y j ą  rz ą d u  po lsk iego  dostoi mj p rzedstaw iciele!.

N a p rzem ów ien ie  jen . M okrzyckiego odpoj- 
W je d z a ł k ró tko  N aczelnik P a ń s tw a :

P o d p is a n e  iaktu n as tąp iło  o  godlz. 111 pół. 
p łerw se podpćsalj N aczeln ik  P a ń s tw a , "e n . Mor 
**rZeiCk' ’ P.reZ€S ™ n - Ponikow ski, jen . Żeligow ski, 
M eysztow icz, m  jiistrow le o ra z  cz łonkow ie  ko- 
a rnsj tym cz . w  chw ili, gdy nacze ln ik  "Państw a 
w y ch o d z ił z g m ach u  kom  isjj, n a  G órze Zam ko­
w e j z a tk n ię to  s z ta n d a r  Rzecizypospol te j p rzy  o d ­
g ło sie  21 w y strz a łó w  a rm a ta  e h .
, N aistępnie N aczeln  k  P a ń s tw a  członkow ie rzą ­
d u  o ra z  p rzedstaw iciele  w ładz  i spo łeczeństw ^  i»- 
d a l i  ,s, ę do  k a te d ry , u której stó p  biskup M atu-
łewicz udzielił błogosławieństwa zebranym. Ar­
cybiskup Dalbor z a in to n o w a ł ,Te D eum \ Po
ó d śp ie w a n  u  „Boże co ś  P o lsk ę4' a rcybiskup D al- 
Ibor poDDogosławił zejbrany n a  p lacu  k a te d ra l­
n y m  o ra z  n a  p rzy leg ły ch  u licach  k  lkudzieislęcjo- 
ły s ię c z n y  tłu m . P r g r  en tu z jas ty czn y ch  o k rzy ­
k a ch  N aczelnik  P a ń s tw a  o d jec h a ł d o  paliacu  po- 
bjjskup ego . P o  p rze jęc iu  w ład zy  n a d  z iem ią w i­
le ń s k ą  je n e ra ł  M okrzecki, w y d a ł śn ia d a n ie  n a  
c z eść  gości w  ho telu  G eorgea. N a  śn ia d a n iu  o r 
b e c tti byl p rzedstaw icjele  w ład z  cy w iln y ch , d n -  
fchow feństw a,1 ‘ ?śe|am jw!ąrBŁawBk.ego i w ileńsk iego
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. prayjjnuje codziennie od 4—7, w niedziele i iwie- 
m. ta od 1!—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17

W i s t o w a  O b r a z ó w
m zt. m e t l .

P. K L I N G E R
Cberoby ic a e ą u a t  i skórne,

mł gmachu Gimn. Pańslw. im. T, Kościuszką 
ctwawa ccdaietm e cd gedz. 10— 12 rano r od 4 —7 

po pcł. do dn. 27 b. m. włącsnie. 1123

Je n e ra lic ja  b y ła  m/eobeenja iz p o w odu  p o b y tu  u 
N acze ln ik  cm  P a ń s tw a  w N ow ej Wille ce n a  u ro ­
czy sto śc iach  w o jsk o w y ch . J e n e ra ł Mokrzecki w  
krótkiejm p rzem ów ien iu  p o w ita ł gości 1 w zniósł 
to a s t  n a  cześć  R zeczypospolitej, n a  co  m u  o d p o ­
w iedz  iał p rezes m in . Ponikow ski, s tw ie rd za jąc , 
iż C h w la  o b e c n a  (ma d d n o s łe  znaczen ie  d la  Rziei- 
czypospo lite j, k tó re ' dz eln ice s to p n o w o  s'ę z ra ­
s ta ją . A rcyb iskup  D albor n a z w a ł z łączenie W i- 
leńsizczlyzny z P o lską  od rodzen iem  U n j' p o s k o -  
litewskSUj. W  dalszym  ciągu p rzem aw ia ł pose ł 
D aszyńsk i o ra z  p rze d s taw  ciel w ojska, kap itan  
W ąsow icz. P o  śnlZadanu goście zw iedz Ij m las to, 
o p ro w a d z a n i p rzez  p ro fe so ra  Rusz czy ca.

Frzcmćuicnic nsczcfnlha
Państwa

i WILNO. Nacielnlk Państwa na wczorajszych u- 
roczystośclach w sprawie złączenia zlepił wileńskiej 
przemówił w te słowa* ( (

„Stanęliśmy do pracy w nadzwyczaj ciężkich wa­
runkach.. W ymagała ona wysiłków tak wielkich lupor 
czywoścl tak nadzwyczajne!, że szczęśliwy łestem , Iż 
w imieniu Rzeczypospolitej m ogę tu złożyć podzię­
kowanie gen. Żeligowskiemu oraz jego dzielnym po­
mocnikom. I * |.  i '

Doprowadziliście swoją pracęt do tego, że nadzieje 
życzeń ludności całej swobodnie bez żadnego nacis­
ku m ogły być wyrażone 1 urzeczywistnione. Za tę  pra 
cę raz jeszcze dżlękulę w imieniu Rzeczypospolitej.

•) Ogłaszam tymczasowy byt tego państwa za skóń 
czony 1 wzywam przedstawiciela komlsjj tymczasowej 
do złożenia aktu do podpisania dla rządu polskiego do 
przejętej a władzy". j

Następnie przystąpiono do podpisania aktu prze­
jęcia władzy, który brzmi: I

„Działo się w Wilnie dnia 18 kwietnia 1922 ro- 
ku, gdy Sejm ustawodawczy Rzeczypospolitej uchwa­
łą  z dnia 24 m arca 1922 roku przyjął do wfadomo- 
w L J w ^ ^ „ S e j f a u  w  . Wilnie, jako Zgromadzenia 
prae-cłstewscLe!1 zlem j wWeńsktej d ła dajnła wyrazu 
woh ludnoścl zapadłej w dniu 20 lu tym  1922 r. w 
przedmiocie przynateżnoaęl państwowej zltemi when 
dąiejl, zatwierdził akt złączenia zlerisji wileńskiej z  
R ?e« 3pQSpplAtą w.dofei 2 m arca 1922 r. 1 wezwał xiąd 
polskj, ażeby pojął sprawowanie władzy państwowej,

nad1 ziem ią wileńską—rząd Rzeczypospolitej objął ta  
władzęy doprowadzając w ten sposob d'o końca dzieło 
złączenia ziemi wileńskiej z Rzecząpospołltą Polską, 
Ku upamiętnieniu tej uroczystej chwili dokument ni­
niejszy został sporządzony 1 przez uczestników pod­
pisany", ( i l • • J

Odsiwiętfe Iheioićc c i  naradź
fóasją

GENUA. W  zak o ń czen iu  d z  siejszych o b ra d  
p o p o łu d n io w y ch  p rz e d s ta w  cjelj Państw ! Sprzyj* 
m ie rzo n y ch , tu d z  eż P o lsk i j  M ałej E n ten ty  po - 
s tan o w io n o  w ysłać  d o  |w łosk /ego p re m je ra  do 
r a c  ty, ja k o  p rzew odn iczącego  Z jazdu , irst n a ­
s tę p u ją c e j treśd l: ' i i

M o cars tw a  p o d p isu jące  ze zdum .ejaićin do wio 
d z ja ly  s ę, że N iem cy n a  początku  p ra c  konfe- 
re n c y jn y c h , n |e  p o ro zu m  ąw szy  się z  p rz e d s ta ­
w ić e lam i in n y ch  p ań stw , ta jem n ie  ..a w a rły  ugo­
d ę  z R o s ją  S ow iecką. O d cziasu, gdy kanclerz  
iijem -ecki w yppw iedz ia ł słojwla apelując©  do zau­
fa n ia  uczejstn ków  Z jazdu , u p ły n ę ło  zaledwie 8 
d n i. P o d p  sane  m o ca rs tw a  m u szą  o św iadczyć 
D ejegacji N emfieckie,, że tra k ta t  z a w a rty  sp rzę- 
c iw ą  się Z obow iązaniom , k tó ry c h  N iem cy  p o ­
w in n y  by ły  p rzes trzeg ać  P a ń s tw a  podp  Śujące 
u zn a ły  Niejmcy ja k o  ró w n o u p raw n io n e g o  w sp ó ł­
u c z es tn ik a  w o b ra d a c h , a tem ąam e*n wym azały] 
w szelkie \vspomn.;einia ^ czasoiw w o jen n y ch .

O becnie N iem cy odpow iedzia ły  n a  to  kroi- 
k&ejm, k tó ry  z b u rz y ć  mu&;( w zajem ne zaufani©. 
W skutek tego w spólne o b ra d y  s ta ły  s ię  n  em oż- 
liw e, N iem cy bez twżedzy in nych  wispółuczeKtr 
n ików  rozpoczę ły  ro k o w a n  a  z R o s ją  k tó re  p rz y  
p o s tęp o w an iu  lo ja ln a m  p o w jn n y  b y ły  być p ro -  
w  ad  zo n e  razeun. W obec teg o  u k ła d  n iem  eckoi- 
sow ieck- nie m oże b y ć  przedm io|tem  an i o b ra d  
a n i  też  u z n a n ia  ze s tro n y  b io rący ch  u d z ia ł w  
Zjaździe P a ń s tw . U k ła d  ten  p rzedstaw ia  n a ru 1- 
szenie  zasad , n a  któryjcłi o p ie ra  s  ę  p rograan  Z jaa-
dn- . , , ' ' ,  ,

Wskutek tego Rządy Sprzymierzone uwiażar 
ją za rzecz słuszną, by D e le g a c a  N ie m c e  ka, któ­
ra podpisała osobny układ z  Rosfją, me brafei 
dalej udziału w. obradach prowadzonych z Ro«
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Daniel w laskim lwów
* ' GENUA. Na przyj*du, które szwedzki pWjzes 
metrów Brafttbigl dyrektor międzynarodowego biura 
pracy* Albert Thomias, urządzili wczoraj wieczorem], i 
Lloyd George oświadczył, że znajdule się w Genui1, 
jak Daniel w jagfcSnl lwów. Premier BaclmSenP, ż* ro­
zumie zaniepokojenie, panujące wśród przywódców 
robotników z powtodd konferencji 1 Ich dążenia do te* 
go, aby być obecnymi przy naradach, I stwierdził w za 
Kończeniu, że jeżeli konferencja rózbWę się, EnropBę 
grozi ruina. Jouhaux oświadczył w Lmienłu francus* 
kiego ogólnego związku zawodowego, że wyniki na­
rad rife gnogą być wydatne, jeżeli przKjddfclwlcfeff 
robotników nie będą mieli miejsca f  głosu na konfe­
rencji! jeżeli przesądy, oraz przeciwieństwa nacjonali­
styczne nie będą złagodzone w duchu kfealóW ogól- 
ao-ludzkldr. | l  , 1 i 'i

sją. Mocarstwa bowfiejm podppufące wycłK# 
dzą z  założenia, że Delegacja N emieckou po­
stępowaniem  swem dała do zrórumjenia, Iż re­
jsy gnuje z  dalszych wspólnych, auarad m ieday Pań­
stw am i Sprzym  etzoinenii a Rosją Sowi.cką.

List tan podpisali Lloyd George; d e  Facta 
(jako przedstawić cl W łoch), Rarthou, Theunis, 
Repesz, Skirmunt, Ninoic, Dtamandl l Gomezi.

nastrój w Berlinie
' BERLIN. Podpisanie W Genui traktatu rosyjsko-nie­

mieckiego wywołało w Berlinie entuzjazm.
>W mieśde pan ule nastrój, przypominający dni 

wypowiedzenia wojny, t
Prasa podkreśla, że niemcy wyzyskali dla siebie 

Genuę 1 zdobyli swobodę akcji dyplomatycznej poraź 
pierwszy od czasu Wersalu. Fakt, lż traktat zawarto 
jar Genui, podczas międzynarodowej konferencji, uwa 
łają tutaj za wielki tryumf dyplomacji nlemleckłeł. 
Berlin nie wierzy w możliwość zerwania konferencji 
w  Genui. Wobec zawarcia traktatu panulC tu pogląd, 
że ententa nne bęJizle mogła podnlęść poważnięjs/ych 
zarzutów przeciw traktatowi. Podpisanie traktatu dowo­
dzi, iż Rosja I Niemcy opracowały wspólną taktykę 
pa konferencji wi Genui* \ , \ ! ! :

Powrót prezesa gabinetu d* 
Oarszawy

I WARSZAWA, 20. Prezydent gabinetu, p. Poni­
kowski wraz z mbiktram1, którzy towarzyszą m|u na u- 
roczystośclach wileńskich, wraća do Warszawy W pią­
tek rano. i.' . •' j 1 1 < i ", i ■• ( ...i i [

Stan oblężenia w GHuvicacb
KATOWICE. Z powodu ciągłych zama­

chów na urzędników j funkejonar; uszy komisll a- 
Ijau ck ię , a ostatnia n/a dr. Styczyńskiego, l omlj- 
«rja międizyso uiszn cza ogłoś hi stan oblężenia w 
Unieść e Gl . wi c ach łpow. gtjjwłciklm, oraz w po­
w iece  źabrskiim. \  [

100 miliardów n w e j i  Kredytu 
dia FóiSHt

' WARSZAWA. Dalsze dodatnie skutki kredytu an­
gielskiego, przyznanego niedawno poLklCj P. K. K. P. 
dzięki uporządkowaniu naszej gospodarki finansowej, 
przez min. Michalskiego I dzięki energicznym staranIc*B| 
dyr. Bigo, dają się odczuwać w rosnącem zaufaniu 
zagranicy dla naszych finansów1. Jak się dowlad.Lmy, 
W tych dniach ministerstwo skarbu otrzymało z No­
wego Jorku wiadomość, że amerykańscy finansiści go­
towi są udzielić naszej P. K. K. P. kredytu w kwo­
cie 25 milionów dolarów (około 100 miliardów'ma­
rek) na tych samych warunkach, óo kredyt angielski, 
i. zn. bez zastawu, jako kredyt bankowy za zwykłem,, 
oprocentowaniem, >

Należy się spodziewać, że ta amerykańska oferta 
zostanie przez nasze ministerstwo skarbu przyjęta IŹB 
Uzyskany kredyt użyty będ ie przede w&z) stklem na go  
spodarcze cele inwestycyjne, w pierwszym rzędzlę na 
poparcie tak zdrowo rozwijającego się przemysłu w  
Małopolsce, Lieszyńsklem, a także Zagłębiu DąbroW- 
skiem, gdzie powstaje wieję większych przedsiębiorstw 
przemysłowych, niezwykłej dla gospodarstwa krajo­
wego doniosłości. Zwłaszcza Małopolska wschodnia 
wykazująca inicjatywy, w którel ruch budowlany (w 
dziedzinie przemysłów (ej), jest nalżywszy, zasługule 
na specjalną opłekjJ. J

; Spadek marki oeraieckkj
i WROCŁAW. Pod wpływem niekorzystnych wia­

domości z Genui, marka niemiecka na wczorajszej 
{gpełdzle aaogółł spadła, r i ;

. Iiijw cw lia Idste w górę
WAJRfSZAWA, 20. Sfery giełdowe wzięły do obro 

tów miljonówkę. W dniu wczorajszym czyli we wto­
rek po świętaąlr miljonówka w prywatnej sprzedaży 
jkjfhodziła do 2Ó00 uąk. ■ Sfery bankowe ilczą, na 4*t 

p o d p r ó e m g .  s f g : k i u * u ,  j ; , j :  r [ . ,  r J .

•o  . •' . . .."(BT'f . • .<  S :  • łiflO J,-'!. '

Sowiety wobec Genu).
Stosunki polityczne w F̂ osji sowieckiej.

(Dokończenie).
Taka samo sytuacja ryisue się przed wam; 

w sfera i polityk- międzynarodowej. Rozpoczęto 
ją literaln e od zera. Nikt tego rządu wie uzna­
je nikt nile chce z nim mieć do czynlęnla wszyscy 
zastrzegają się przećwko niemu.. Tu nie było 
nic do straceń a, i*z zupełną łatwością Kremlin 
.posyłał w  świat swojie rad a zaprai&zL lące do 
konferencji, ugody pertraktac % czego kto chcę. 
Nikt też w świf-ce nie był skjwlapłj-wszy od So wlo­
tów do pertraktacji- Lotowi oni są do układów; 
ze wszystkim,;; i o wszyst eo. Oczywiście, poprze­
dnie już uwagi nastręczają bard&o poważne po­
dejrzenie, ż e :jłu za stosu ą tą samą poi. tykę, co 
i  wewnątrz państwa. Każdy w-e, że poi tyka 
międzynarodowa i,wierność (względem zobowiąż 
zań traktowanych nie wygląda współcześnie 
zbyt imponująco. Ale krótk;, nader krótki, okres 
istnienia rządu Sowietów1 już u6tal ł za nim. o- 
pinję niesłychanie’ wprost nicsumiennoścl w1 teł 
dziedzinie. “ Dosyć wspomnień tu o stosunkach z 
Ukrainą hetmańską,, me mówiąc już o ostatnich 
krokach rządu Sowietów1 ;wi czias-ie „wykoinywa- 
nia‘‘ przez Sowiety zobowiązań ryskjch.^ Na. tą 
niesuim. enność miarowo uskarża s ę  każdy, kto 
ma z nim ’, do czynienia, Estonia, ŁotWa, łln -  
landL’a eden. Chutuchta mongolski c-ągle prze 
syła do Moskwy depeszy pełne holdóW niiłos- 
nych niepaal, ale ; tu przypomnieć n ezgorzej zwy­
czaje i  styl dyplomatów wschodLnch. Wszak am­
basador turecki w Moskw!« wi 1918 r. w lede 
m ówił do Trock ja, że „TurC a  z zachwytem ob­
serwuje działalność Trock ja w Rosyi, j wszyscy 
Turcy marzą o tern, ażeby Trocki czemprędzej 
przyjechał dlo Turc i  ■ zaprowadził tam t-n sam 
co i*w Rosj- „ład“. W ten sposób naturalnie So­
wiety;! wobec Genui lezą, między lnneml, na 
zastosowanie zwykłej swe n ^sumienności, któ­
ra jieżdi n e uwolni cafkowi.c’e Ich od zobójwl ą- 
zań, to jfednak sprawę całą ni-zm^rnie pogma­
twa. Ale oczywiście, zbyt doniosłe odegrają s ę 
w Genui wy pad k ,  ażeby udało się tu w yk re ć 
przy pomocy zwykłych sztuczek, Genua wpro­
wadza Sowiety db obco wian a międzynarodowe 
g o iło  będz e nareszcie ten perwszy prawdziwy 
fakt, który pociągn-e za sobą owe skut'd ewolu­
cyjne. Pierwsze zw iastuny nowego zbLżr ące­
go się stanu rzeczy1 już & ę ukazały. Jedne z o~ 
ostatnich of cjalnych gazet sowieckich, omawia­
jąc po raz setny1, tryumf Sowi tów z powkxlu 
zaproszenia ;ch do Genui, między lnneml, stwier­
dza, nawet emigrant przepojony est dumą z po­
wodu dyplomatycznego żwyćLęzIwia Sowietów. 
Zdawałoby się, co może być przyjemnie szego? 
Okazuje się jednak, że n-e wszystko tu wygląda 
tak dobrze, jłajk by się chc ało. Albowiemi w; 
ddalszym ciągu ta saina gazeita stwierdza z du­
żą dozą nieziadowohn a iiron'jl, że na t’e tego 
powodzenia wi sarinej MoskjWje za ryso wu e s ę 
w pewnych sferach prąd do uznaniu rządu So- 
M etów, jako „rząd ocal n a narodu i uratorwia- 
nla ojczyzry“l Przeć w ko takiemu po tuwienlu 
sprawy organ Sowietów protestuje. Rząd Le­
nina był, jest i  i ędz e rządam, klasowym, tylko 
kła ówym. Sąd w yjaśnił on (W dalszym c;ągu 
takie klasy .vybifane, że r<.tują cza era ca’c  spo­
łeczeństwo, tak drobna burżuazjia uratowała 
FErancję czasu W ieikej Rewolucłj tak obecn’d 
rząd robotniczo-włośc ański, oczywiście ratuje 
Rosję, t?lrn nie mnie niech nikt się nię waży trak 
tować go, jako rząd narodowy. Tyle' gazeta m os 
klewska. Komentarz do tego dać można bardzo 
obszernymi w^le mówhjcy. Od samego początku 
rewolucji pażdz*-rn kowiej (w RoSłi lest pęwlęn 
na początku bardzo nil kły, prąjd znijerzający doi

ugrupowania żyWołów! patrjotyczno - narodo­
wych dookoła Sowietów1, jako edynel faktyczne! 
władzy w kraju. Jeszcze ,w| roku 1918, w czasie 
ofemzywy Nf m ców  na Rosję, która poprzedza­
ła ukjad brzeski, n iełaki pan Sar alew (znany: 
czarnosecin ec) w jedniem z gubern alnych miast 
rosyjskich wydał odezwę do ‘Ros, an‘, gdz e na­
woływał ich do skup ania się dookoła SoiWetóW 
w celu obrony przed najazdem. Już wóiwczas 
bolszewicy, pom mo powszcchn;e znane ówcze­
sne swoje zdezor entowanie iw1 isiutuacl-, zrozumia 
li n ebeizpieczeństwo płynące z takich odezw, lo -  
dczwa została skonlis owiana a autor je; w» -.dz« 
ny do więź en;a. Jtdniakże to nie było rozwią­
zanie sprawy. Można było zapakować Szz;a- 
jewa do więzlrmla, imiożna dziśla leszcze po ol- 
cowsku ofuknąć gorliwcóiw1, dopatrujących się 
w  rządzie Len na „ocalenia, ojczyjny‘S ale ci 
nowi, duira.li- z powodu zjwyc ęztw dyplomacji 
sowieck ej, Ros anie zaczynalą ukazywać isię nfll 
widown życa  sowieckiego Ijtcrane nłetyłko 
przez wszystkie drzwi i o'cna, ale naw (et i przdzi 
szpary. Profesorowie Gro lisku! ; Adr j-ąaow \vę- 
stzli w skład sow etu Ptt-rsbursk.'ego, przyczenn 
Adrijanow ponownie ogłosił ckskomuni £ prze­
ciwko tylm wisizystk m, kto nie chce ‘‘prąoo wiać 
z Sowietam ‘‘, a młody i skądinąd utai ntowany, 
prof. Kluczników stanął ma czetle kierunku zna­
nego pod nazwą „zmiany drogowskazów^ (sinje­
na wi?ch.) O -Je Grodeiskułi Adrijanów mogą 
e łatwością u led z kwal fikacji mora no-pol tycz­
nej, ako zwy.Te ni wartość Oiwie, to; nie można 
powiedz eć tego o Kluczaiikowle.

Młody ten profesor jeszcze w 1917 roku dal 
się poznać, jaok eden z njalbardz e] u ta entot- 
wanyca iz jaćf wych publicystów ant sowiec­
kich. Następu e od Liurka z łatwością przeszedł 
do czynu, w zijł udział w nieszczęsnym powsta­
niu Jarosławskim, a następnie wypłynął, lako 
min ster spraw zacranicznyc.i w rządzie Kołczą- 
ka. Otóż ten właśnrje Kluczn kow łącznie z 
prof. Ustnałowym i nnyn i wystąpił na widowf* 
ni życ a na razie endgrącyjnego pod hasłem 
„izmiany drogowskazów1*. . y

Tu należy sięgnąć pam ęcią nieco wstecz. Wl 
Jkońcu pierwszego lO-l.c a naszego wieku ogrom) 
ue porusz.nia w Rosj; wywołał zbiór artykułów; 
pod tytułom „Drogowskazy1* (Wi cm ). Na cze­
le zbioru stały wówczas najpotężn tfiszci maclod]* 
ważniejjsize pod względem cyw inym pióra 1 be- 
ralne: B. Kostrakowski, Trizegojew, Gerazienzors 
i  nni. Treść poglądów Ich sprowadzała się do 
zaatąkowiajiia c  lego ówczesnego, światopoglą­
du intel gencji l beraliDeł. ___

,,Wiechowcv“ otwarć, e głosiłj, że naród no- 
ryjski sto na nicisłychanile nlzklm stopniu rozwoE 
ju kulturalnego, że on nile zna, n.e rozul.nic 1 nlę 
chce ani swej nteligeneyl l beru Inę ł ,anł łęł przy 
szlVch i  obecnych czynów, zm ierzający dh do o- 
bafe,nia caratu i ustalenia w Rosji europe sk el 
skali życ a politycznego. As dia szyim cągu stwier­
dził onł n ekulturalruość sarniej Intel gencył ro­
syjskie , hrai w n tl poczucia narodowegoąkuB- 
tury narodowej, cl ni zorganizowanie, brak 
zdolności do czynów realnych id., książ' a ta na 
Ogólnem tle a u to pty mistycznej publ cyst. ki roi- 
syjskie ro zh rzm  ała nutą ni słyc.ciiiie posępną.
Zewsząd dały się słysz -ć głosy zdecydowanej1 
opozycji, skłonne tłómiaczyć sob e sa-h fa .t u- 
kazania ;Tę takiej ks ąż l, a  o obław zunimlepnel 
depresyi, r.ąkcj; polityczne ...ityli o ksląż ,a prze­
brzmiała- baz echa w życ u praktyczynem, ale %  
nazwą swą połączyła na zą-wisze pojęci-- o odważ­
nej i całko w te rewizyi powśzććhnle przyfę- 
tych i  obow,ązującyxh połęć wi dziedzinie kJtoE
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SogjjS; lnteligenc.,1 umysłowe!, postępow ania p rak - 
figncEtteigo. ^

N«wŁ»ztijąc w ^ c  d o  tak  w telć - -(móvriĄ<?cgo 
ty tu łu  daw nych  „W iach4*—K łuczn kowi et oonaor- 
la s  z trad y cy jn y  odw agą „w i chotwtoów* * przy­
stąp i); do  rewizji całego św iatopoglądu wispółh 

.... -  -  • • * - - * - 4 Ł- ‘ i te nczesnej in te lgenc  I antybolszewlok’el. Zdanłęm 
Itlucząiikowia prawdizwy patrjotyzim i miłość kira 
}u nakazu ą irenać dotychczasowe drocl mt-ligett 
**>. lako błędne. Pol-tyka emigracyi, jak ró w ­
nież isiaibotażu, czy; też w alk zbrojne!, im.usj być 
całkow ice  zaniechaną. Anflybołszewizm Impó- 
tentnej infcel gene i rostylskfel lest śmłęszny, nłę- 
fogtczny; nic oprócz klęsk ma Rosję sprowadzić 
p ie  jest w  stan ę. Naczełnieni zadaniem intęl(- 
gencji est obecn e  zapoczątkowanie okresu pra- 
Cy organizacyjne dookoła odrodzenia fizyczne­
go gospodarczego itp. swej o czyzny. P raca  ta  
pow inna rozpocząć stfę przy rządzie Obecnym, 
k tóry  jedyny jest w  tel chwil rządem, narodo­
wym,, podoba się to  komukolwi ek, czy leż nie. 
Każdy p ow inen  żyć tą  liadzieją, i"  rząd  ten 
Sam przez się u legne przemianom naturalnymi i 
wewnętrznym , ale nie (czas o tern |WI dob e  obec­
nej rozpraw iać. Nowe drogowskazy prowadzą, 
w prost do R ran lin u , w prow adzą jednakże, za­
w ierając w' sob;e pe;wine niebezpięczęństwa dla 
Niespodziewanego zwycięzcy. Ruch noiwiOf-wie- 
chowców'* odrazu przyjął tak szero' i? rozm iary, 
że nie dało s; ę go - potraktow ać per non est. To 
też stosunek prasy sow ieccej do nego  łest nięr 
określony. Z jednej strony trudno go ganić, 
z drugiej niż bardzo m ożna i chwal ć. To też 
tnaogół usta’il s;ę na razie stosunek to p racy  jno- 
iron  czny. Oto są dzieci poljtyczne. które na­
reszcie Zaczy nają dom yślać s ę początków praw d, 
k tóre  my, komuniśc' znamy oddawma... Cóż? 
Piech stara ją  s ę, może i wy dzie z  tego co... Je­
dnakże trudności, wytykające z tego nowego 
zjaw iska są bardzo w elde i (wygląda ą, i«'<" na* 
Stępuje: przedtem, dzięk- konsekwentnemu sta­
now isku komun stycznemu rządu Lenina, ocena 
każdego absolutni^zjaw iska odbywiajła się z wiel­
ką  łatwością, gdyż d la  wszystkich zjaiwfek był 
8ylko jeden, zupełnie okoeślony sprawdź an-ko- 
tmunizm. W tern tk w ła  wyższość Kremlinu nad 
jego przeciwn kami. albowiiem iwiszyst .o było p ro­
ste i  zrozum ałe. II. kroć powstawała koIUjia mię­
dzy komunizmem i-powiedzmy interesami narodo­
w ym i lub państwowym^, wybierano bez- wahań. 
Dziś jest nacze , komuniom nie da  się w c e łć  wi 
życie zaraz—o tam Kreml n  jest przekonany. Je­
dyne konsekwentne wyjście było tu porzucen ę 
władzy i  pozostawienie kapit illamoiwti nowego 
pola do „przeżycia s ę ‘‘ bardziej Istotnego. Te­
go jednak ni tyl o nlf-uczyniono, ale naw et myśl 
ftaka nie powstała. Dlaczego taląe proste i kon- 

' sckwentne wyjście n(e stało isię nawet przędmlo- 
tam dyskusji—n e potrzeb u e  to speclalnego wy­
jaśnień a. Dosyć pa tern, że mamy dzida obóz 
komprom isowy reprezentowany przez Lenina i 
obóz radykalny, który z uporani chce kontynuoj- 
w ać za jakąkolwiek bądź c .nę  poi tykę dotych­
czasową, co samo przez się w okol cznościach 
obecnych jest nonsensem. Tak się prezentu ą w 
chwil zwołania konferencji genueńskie, stosun­
ki poi tyczne w Rosji. Wszyst ;o to, co tu o- 
ipis-ane, znajdo e s ę w stanie chaosu płynnego 
każdej chwil może w ten lub inny sposób conal - 
Bnniej"zdeformować oblezę polityczne rządu So­
wietów, o tjin  wiszystk em dyplomaci sowieccy; 
nictylko każdej chw li pamiętać będą, ale będą 
isiłą rzeczy zmuszeń- przy pomocy tyćli nowych 
sprawdzianów^ o k reślać ; ocm iać każdy swój 1 rok 
na  konferencji. N:e koniec ednak na  tern, obok 
trudności poi tycznych dużo większe są trudńośc* 
(natury ekonomicznej, o których teraz z kołe rze­
czy naim mówić wypada.

Imm dfiesiifl g ljirtta-  
Haliski#*

, Niedawno podaliśmy za „Dzlen. Naród." wla- 
P®0^ . 0 projekcie utworzenia nowej dlCcezIl kaiłs- 
iej. Obecnie jts.eśm y  w możności podać bliższe 
tczegoły w tej sprawie, jakie otrzymaliśmy z wlaro- 
ogodnego źródła.

N i ostatnini zjeźdzk blskup’m  wyłoniła sl<? spra­
na utworzema 2-ch nowych djece: 1 w Matopoisce or­
az podziału djecezjl kulawsko-ka.lskld, lako zbyt 
oziegłej. .
, Co do tej ostatniej wyłoniły sle) dwa prolekty:

1) OdlĘćertie powiat w  dawnej ziemi kaliskie) 
wyjątkiem ko sk łego1 przyłąc^ ,,^  ,j0 dy .ęce ll łódz 

iej oraz 2) utworzenie^ nowej dyleoezll kaliski $  zę 
to lic o -biskupią W Kaliszu

Pierwszy projekt Znalazł poparcie ze względów °* 
zczęidnośdowycb. I . [

Obrońcy drugiego projektu, jako główną zasad* 
ostawlll ró ż n o ro d n o ś ć  zaludni ula wskutek połączenia 
'kręgu fabrycznego z rolniczym, dalej brak odpowłeć-

źlafleh i ciężkich cierokniach,
zatfjria dni* 19 kwietnia 1022 roku

p rze fry w szy  l* t 4 3 . 
W y p m w a d t e t t i e  a w r o k - z  d d c n s s  ż a ł o b ę  
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Eikh budynków w Łodzi, które W Kaliszu znajdują 
si* nie wyzyskane (gmach kolegjaty ka’lskle '), wres.jCle 
że utworzenie djecO/.j I kaliskie!, która by obłętla wschód 
nie poWlaty b. Księstwa Poznańskiego, byłoby jed­
nymi z kroków naprzód na drodze zniesienia kordonu ł 
zjednoczenia dawnej ziemi wielkopolskie!. [ j

- W spirawie tej, jak sl* diowladulemy z Innego 
źródła dwa tygodiiue temu jeździło do Włocławka 
dwóch panów jeden z zlemi.-n 1 leden z adwokatów 
kaliskich, gdzie chclejt uzyskać audjencj* u Hs. Bis­
kupa Zdzitowlecklego, który jednakże z powodu choro­
by ich nie przyjął.—Akcja ta, o Ile nam również wia­
domo, nie odniosła pożądanego skutku. Ponieważ jed­
nak, że dotychczas przyłączeniu Kalisza pod? 
względem władzy duchownej nie zostało dokonanym!, 
należałoby przedsi*wzląść środki, mające na celu u- 
tworzenie djecezjl kallsklel. i

W tym cefu należy przedewszystklęm opracować 
stosowny mcmprjał, stwierdza lący potrzeb* nowel die­
cezji 1 trudności, jakie wywołałoby przyłączenie ziemi 
kaliskiej do djecezlł łódzklel. Memoriał taki, podpi­
sany przez wszystkie Instytucje kaliskie wlłina za 
wieść delegacja od wsi 1 m iast nie doi Włocławka, 
gdyż to od władz tamtejszych nie zależy, lecz do 
ks. Prymasa Dalbora w Poznaniu Ido Nuncjatury Pa­
pieskiej w Warszawie. Wtedy sprawa ta może mleć 
wiele szans powodzenia^ i * ;

Delegacją przyszłą, jfeżell ta zostanie utworzoną, 
ostrzegajny, aby nie wystawiała jakichkolwiek kan­
dydatur, gdyż taki sposób postępowania mógłby nie 
tylko niedźwiedzią przysług* spełnić kandydatów], afe 
popsuć spraw* tak oonlosłej wagi, jaką łest utworze­
nie djecezjl kaliskie!. ( i J, R.

— OSOBISTE. i
. W ubiegłą środl* bawił w Kaliszu ks. prałat pro­

fesor R. Fi lipski, redaktor Kroniki djecjazj,! kuiawsko- 
kaltsklej. ( ;

' . — DESZCZ, | ; ł I I t ' l l ! :  i  '
‘ W środę od raną przez pąrę godzin w Kaliszu l o- 

kolicy spadłł obfity deszcz, który wpłynie dodatnio 
na wegetacjęt roślinną. Po deszczu temjpiefratura zna­
cznie sl* ochłodziła, przy silnym wietrze zachodnim.

— ZE STRAŻY OGNIOWEJ. ;
t  W piątek, 21 b. m . o goefe. 7 wlecz.', w sali stra­
żackiej, odbędzie się posiedzenie członków pełnego 
Sztabu Straży ogniowej, w sprawach; związanych z o- 
gólncra rocznjm zebrani.mi, z wyborami nowego Za 
rządu Straży iitp. Kpmend.nl: Straży prosi wszystkich 
Członków S7łahn nełnewi ( n-iCZe 11.ków 1 ,ch r>n*riocnI-

— GRZECZNY BANDYTA. , , '
I IW! Wjefkl Czwartek! do małżonków Szydłów-ł

Morawinłe, w odległo- 
•Czyszedł wieczorem, za 
który groźbą rewol#e- 

ru zmusił Szydłowskich do wydania jmu 500.000 
(tok. 1 zbiegł w stroń© lasią znajdulącego ś|ę -przy 
szosie.

Podług opowiadań poszkodowanych, bandyta b j 
nadzwyczaj grzeczny ł szlachetny, gdyż wymusiwszys J 
Szydłowskich pieniądze, pócząf ubolewać nad swoje 
losem, tłomacząc są*, że, do tego zajęcia, niby p l__ . 
szego, zmusiła go obecna wojna, że Zć wstręjtieim te» 
robi dltp. brednie. Wtedy Szydłowska, widząc uprzej- 
>»ość(!) bandyty, poczta  go prosić, aby im  coś z 
zebrań ych pjettlędzy zostawRł pa śwlęłat w  od po- > 
wjedzl n a  to szlachetny ( I) bapdyta rzucił im  wspa- 
ńiałosnyśitle pa łóżko 12.000 mk., mówiąc „to yvatft 
wystarczy, gdyż Itak jesteście dość bogaci".

{ Policja postanowiła! szlachetnego bapdytęi odni- 
k źć l przyjść m u z pomocą, da jąc wspan ałcmiyślnle 
bezpłatne mieszkanie I pożywDCule w., kryimlnalęt

— MILJONOWA KRADZIEŻ. i (,
P. Salomonowi, z am. w Bydgoszczy zabrano z© 

strychu zamagazynowane z!lmowe rzeczy 1 futra wspa­
niałe ogólnej wartości 20 mlluonów marek. Po upływie 
pewnego czasu cz*ść rzeczy znaleziono u port jera tegoj 
domu, a drogie futra złodzieje narazle zdołali ukryć, 
jednakowoż jtollcja lest iuż na tropłe tak złodzle* lalą 
* futer. v. ;

— 50.000 MK. NAGRODY. f
Nieznani sprawcy włamali slęt przez okno do m ie­

szkania p. Leona Ławniczaka w Skalmierzycach 1 za­
brali kilka garniturów, palto oraz różne towary warto- 
fóści 300.000 mk., Za wykrycie ,4ej kradzieży posz­
kodowany wyznaczył nagrodę) w sumie 50,003 mk.

— KRADZIEZ UBRANEK.
Do sklepu p. Kartmazyna, znajdu;ącego słęi W no­

wym, iiiewykończonjm dcmiu przy ul. Wrocławskiej 
nr. 3, za pomocą wyj*cla szyby od tyłu, dostali się 
złodzieje, na razie ntewykrycl i zabrali 40 par cąigo- 
wych spodni i gotowe dzlec.nne ubranka, wartości 
100.000 mk. Dochodzenie prowadzi kaliski wydział 
śledczy.

— NAPADY BANDYCKIE W POW. WIELUŃ­
SKIM, Do mieszkania Moszka Lewkowicza zam. w 
Łaszewte, gm.ny Micrzyce wpadło dwóch uzbrojonych 
bandytówI sterroryzowawszy domowników Lewkowi­
cza, zrabował! 12.500 mk. poi., 1103 rb. carskich, w: 
papierach, 1540 rb. klereńsklch, 20 mk. ń.em. sre­
brem, 110 koron austrjackich. 1 różnej garderoby, ną 
sum* 86.300 marek.

Na dom Antoniego Szymańskiego we wsi C*e- 
ciułowle, gm. Rudniki, napadło trzech uzbrojonych; 
bandytów, których łupem padło ty-ko 35.003 mk.

Na młynarza Stanisława Pytlewsklego, zamiesz­
kałego w osadzie Działoszyn, napadło śledmd u-z 
zbrojonych bandytów, którzy sterroryzowaws/ 35 < alą ro­
dzina zrabowali 110 000 mk. poi., 300 rb. srebrem. 
7000 rb. w papierach, 2 rewolwery, 9 kawałków gazy 
młynarskiej, bielizn* 1 różną garderobę. Obrabowani o- 
bliczają swe straty na półtora mil ona marek.

— Z RUCHU WYDAWNICZEGO. [ j
K. Sochaniewlcz. (

Z zagadnień kościoła wschodniego w Polsce.
Nakładem Redakcji (tni slęcznlka jx)ljt.-gosp. „Drop 

 ̂ gl Polski".
Praca dr. Sochankwlcza, historyka, Interesującego 

si* specjalnie przeszłością terytorjum, obiętego woje­
wództwem lubelskkm („Stosunki narodowoścfowo-wy* 
znaniowe w djecezjl podlasklel w r. 1853“,, „Ge.ieza 
herbu miasta Zamościa ', „O kolebce rodu Zamojsk.ch: 
Pilawach—Prawdzleach" 1 o kośckle wschodnim wyda 
na jako odbitka z pierwszego numeru „Dróg Polskl“ 
ukazała się* na czasie. Rząd polski bowiem lest w stad- 
jum regulowania stosunlcu kościoła wschodniego w 
Polsce do Państwa. Wartość pracy dr. Sochanlewlćza 
polega na bogatym historycznym materjale (zwłasz­
cza przypomnienie wytycznych pol.t/kl Ka, [mierzą 
Wielkiego w tej sprawie okazało się) pożyteeznem na 
postawieniu sprawy zgodnie z milczeniem państwa 
polskiego Iz prawem kanonjcznem kościoła wschod­
niego na krytyce art. p. Lolsseau w „Revu© des dę*ux 
mondes", oraz 0 0  również nie jest be i znaczenia—na 
wprowadzeniu zam’ast tetmlau „koścó ł prawosławny" 
bardziej rzeczywistości odjjowlada ącego terminu „Kd 
ścjół wschodni". To też prasa polska codzienna (, Kuf 
jer Warszawski" „Rzeczpospolita*4, „Kurjer Połs.d *; 
1 oparły się* w rozpatrywaniu aktualnego zagadnienia 
na informacjach foświetleniu d-ra Sochaniewgza.

nos* ues wiener Journal", «ia pous:aw:c afugolet- 
niego doświadczenia 1 studjów, że óbecna wlotyją bę­
dzie zimna przynajmniej do połowy mala, , ,
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i B t t l i t Z C Z S i l E .
K cm crm k przy Sądzie Okręgowym  w Kaliszu Jó- 

‘ i« f T ro j8 rcw rk i zrmUs>k«ły p n y  ul. Stamisayftskicj 
w  dc it u pod X  7 na aasrdzie 102O ut. ts t .  5łd> c jw . 
obwieszcza, ie  w d r. 2 maja 1922 r. o gcdzirie 10 
r a to  w Kalirzu, przy ulicy Staszyca u  demu X '1 9  
bidzie spr2»d łw ary  112*2 licyiację u c h c try  majątek, 
należący do J a ra  Sulimierskiego łk łłc a ją ty  się z kre­

densu  dębowi go i cszaccw ary  do sprzecaży na ogól­
n ą  s im ę  Mk. £0,C00, którego spis1 > szacunek przejrza­
ne być mogą na miejscu sprzedały w dniu licytacji. 1120

j ł  n n i n m n m n m  g HALISHA FABRTHA WAG *
mz
m  ą y

Z  p o w o d u  Objęcia wię­
kszej dzierżaw y

sprzedam zaraz

Ma j ą t e k
rozkglcściS^lók
dobrej ziemi w Pleszewskicm 

11 kim. od Kalisza. 
W tdrircść u p. E Srbczyń- 

skUpi hals?, ul. Św. Stenijła 
ws JW 6. 1122
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Kmctsjt i m  pnez 6Mi d j  Unąd liar
przeniesioną została na ulicę A A I E J S K Ą  12, 

do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej".
P o y li ru je  dc s 'ezrpicwaria i r e p e r u j ’ »*gi ózie- 

s ią tre ,  stołowe, epUkarskie I wozowe o t t t  odwłźr.iM. 
P c i i id *  aa  sk l id iie  wragi ć i  esietre I s te łew e 

R Ł  własnego wyrobu oraz e d w e i  Ul I wiary stemplowe.

9*  .
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D o sprzedania

P C f l C
przy ulky Asnyka. WfadoiiKŚć 
w Adm. G«z. Hal. < 979

Sprzedam DOM
zaraz składający się z dwóch 
mieszkań po 1 pokoju i ku­
chni, mieszkanie może być 
zaraz wolne. KALISZ, ul. 
Skarszewską Aft 11. 1107

Z g in tla  k a r ta  p sw o ła iia
w ydana przez P . K. U. w 
Kaliszu na imię Teofila Woj- 
ciszaka rocz. 1894. 1111

Zginął DOWÓD OSOBISTY
wydany przez magistrat m, 
Kalisza, oraz karta odrocze­
nia, w ydana przez P. K. U. 
w K alszu  na imię Majera 
Zyska rocz. 1894. 1118

Zgiął dotli oso
wydany przez urząd 
Brudzew na imię Franciszku 
M ielcarka, oraz karta po­
w ołania w ydana przez P , 
K. U. w Kaliszu na takież; 
są m o imię rocz. 1893. 111 §

Zginął DOWÓD OSOBISTY
wydany przez magistrat m» 
Kalisza na imię Stanisławy 
Makowczyny. 1114

Zginął PASZPORT
okupacyjny wydań? w Ka­
liszu na imię Józefa Zaw ie­
rzy ńskiego. '  1115

l a M t M r j t a  P r i t t w o r ó i

M l  Ctififfi 
M ary

W a m & u a  Dzielna 48 .
Trlelon 286 - 51.

• »

POSZU KUJĘ

P / t  E S Z K A N I A
składającego się z 3 pokoji 
z kuchnią, ewent. 2 dużych.

Ł- kiwe oferty pos?ę3»Jadsć 
w Adm. „G«2. K»L‘ jxd .Mi»- 
3i kunie*. 1101

ZNALEZIONO

P Ł U G
Prawy właściciel cdsbrsć może 
u p. P r j tW i ź i i a l a  w G a x o i n l ,  
Miejskiej iz  zw totem kesatóv 
cg łos ie . i ia .  H 1&

*  *  i
*  N  a d p r o ś m a n s k a

I FABRYKA WAG
* *-. Spółka z ogran. odpowiedz.

K A L I S Z ,  u l i c a . O G R O D O W S K A  3S& 4
^  (i bok kamiennego mostu).
♦  Poleca wagi dziesiętne i setne różnej wiel-
^  kości oraz odważniki kilogramowe stemplowane, 
j f  DLA P. P. ROLNIKÓW SPECJALNE
J  WAGI D O  WAŻENIA ŻYW EG01NW ETARZA 
&  Pjzyjmuje wagi do reparacji i regulowania.
*  C E N Y  N 1 Z K 1 E !  850

* *  
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*  
*
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N a j s t a r s z a  

drukarnia 
w Kaliszu.

Ł A D N I E

I I

DRUKHHMIH

G A Z E T Y  K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOW IEDZIALNOŚCIĄ-

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodząca w zakres ezfalri 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formgly 
rze, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne draki — Kompletnie nowy aaortymgnt 
— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatornia. — —**
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